, Środa 15. Grudnia 1852. 


Rok gazecie W4. 


Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 4 złr. 15 kr., miesięcznie 1 złr. 26 kr, 


Z poczta: kwartalnie 4 złr. 40 kr., miesięcznie 1 złr. 40 kr. — Insercya od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. 


następnie po 2 kr. m. k 
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PRENUMERATA 


Gazety Lwowskiej z Dodatkami na rok 1853. 
Bla Miejscowych: 


kwarlalna. » e e « e o 
półroczna e e è © 
roczna . . . . . . . e 


. è œ 


. e è è » 3 złr. 45 kr. 
e. e. a » > 7 zir. 36 kr. 
. . . . . 135 zir. 


Dla odbierajacych poczta z opłata marków : 


kwartalna . œ ol . Gw 6 Ga 
półroczna « «. » » « ù è 
roczna OOZTEC OJCA FE) 


WWO O I£ zir. 30 kr. 
..... |. >o B zir. 
s . . . . 18 zir. 


Pojedyńczo kosztuje jeden Nr. Gazety samej 3 kr. Jeden Nr. Dziennika urzędowego 8 kr. Jeden Nr. Dodatku 


tygodniowego 10 kr. 


Prenumerujący jeźli wymaga kwitu, nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto jeźli kwit ma być z kantoru 
franco odesłanym, dodać raczy należytości tyle, co wynost opłata listu na odległość do niego. 


PRZEGLAD. 


Monarchya Anstryacka, — Frencya. — Belgia. — Holandya.— 
Szwajcarya. — Włochy, — Prusy. — Rosya. — Grecya. — Iudye 
Wschodnie. — Rzecz domowa, — Wiadomości handlowe. 


—— eZ TE a 


WMonarchya Austryaecka. 
Sprawy krażowe. 


(Wiadomości potoczne z Wiednia.) 

wiedeńn, 10. grudnia. Jego Excelencya baron Bruck wyje- 
chał wczoraj wieczór do Berlina. 

— Z sum wpłynionych z ostatniej pożyczki wypłaciła admini- 
stracya finansów bankowi narodowemu temi dniami znowu pół milio- 
na złr. w banknotach, 

— Umieszczona niedawno w kilku dziennikach wiadomość, że 
zbieg polityczny z Węgier pojmany na wyspie Kubie, skazany i uła- 
skawiony teraz powrócił do Galicyi dla puryfikacyj, jest całkiem bez- 
zasadna, (L. k.a.) 

— Nowa norma juryzdykeyi, której potrzebę wywołała orga- 
nizacya władz politycznych i sądowych, jest już przygotowana i bę- 
dzie, jak słychać, równocześnie z statutami organizacyjnemi publiko- 
wana; główne zarysy dotychczasowej organizacyi zostaną niezmienne, 
a postanowienia jej będą stósownie do czynności urzędowej nowych 
władz przerobione, 

— Dawnym dominiom zakazano rozporządzeniem ministeryum 
sprawiedliwości przedsiębrać licytacye płodów gospodarskich i prze- 
mysłowych lab innych przedmiotów bez pozwolenia c. k. władz kra- 
jowych, i nakazano im stósować się równie jak osobom prywatnym 
do istniejących w tym względzie przepisów, 

— Przy sposobności wydarzonej rozporządził najwyższy trybu- 
nał sądowy, że karygodność pokatnych pisarzy należy osądzać nie 
według pojedyńczego pisma, lecz z ogółu jego czynności. 

— Mianowany ambasadorem Portugalii przy dworze tutejszym 
Chevalier de Lea) przybył tu 8, b, m, z małżonka. 

— W ostatnich dniach przejeżdżało tędy kilku kuryerów do 
Konstantynopola z protestacyami mocarstw swoich przeciw zastano- 
wieniu parowej żeglugi europejskiej w Bosforze i tureckich okolicach 
wybrzeżnych. Słychać, że także ze strony Austryi wysłano w tej 
sprawie depeszę do Konstantynopola, 

— Względem zaprowadzenia notaryańtu w tych krajach koron- 
nych, gdzie jeszcze nie istnieje, toczą się właśnie obrady i wezwano 
już odnośne władze, ażeby się oświadczyły, o ile instytut ten odpo- 
wiada rozmaitym stosunkom krajowym, 

— Budowa przestrzeni kolei żelaznej w Galicyi, którą towa- 
rzystwo północnej kolei zamierza, będzie rozpoczęta na przyszłą 
wiosnę. Według projektu będzie most nad Białą punktem przejścia 
z Szląska do Galicyi, a linia ta skończy się pod Oświecimem nad 
Solą. Równocześnie ma być rozpoczęta budowa kolei żelaznej z Bil- 


ska do Dzieditz. (Lloyd.) 
(Wiadomości z krajów koronnych.) 


— Gazeta Tryestyńska donosi w jednym z najnowszych nu- 
merów, że towarzystwo żegiugi parowej Lloyda austryackiego roz- 
pocznie z dniem 1go marca 1853 regularną żeglugę z Tryestu do 
Mesyny, tudzież do Korfu , Molsetta i Brindisi, a później i do Malty. 
Wiadomość ta nie jest wprawdzie jeszcze stwierdzona, mimo to je- 


dnak nie zdaje się być całkiem bezzasadna. Na wszelki zreszta 
wypadek jest-to już wielką dla żeglugi austryackiej korzyścią, że 
gorliwa dyrekcya Lloyda austryackiego zwróciła uwagę swoją także 
i na zachodnie wybrzeża morza śródziemnego. 

— Na mocy najw. rozporządzenia z 25go listopada 1852 u- 
staje z dniem 16go grudnia 1852 przymus udawania się do notary- 
alu, a mianowicie w krajach koronnych poniżej i powyżej Anizy, 
tudzież w Salcburgu. Począwszy więc od dnia pomienionego wolna 
będzie każdemu udawać się do notaryatu lub gdzieindziej ała spi- 
sania dokumentów wymienionych w $$. 3 i 4 porządku notaryatu, z 
jednym tylko wyjątkiem protestów wexlowych, które wychodzić maja 
z notaryatu, 

Ces. okręt transportowy „Dromedar* zawinął z Alexandryi dnia 
5. b. m, do Tryestu. Przywiózł z soba przeznaczone do cesarskiej 
menażeryi zwierzęta zebrane staraniem wice-konzula dra. Reitz. Kilka 
jednak z tych zwierząt odeszło podczas podróży, 

— Według nadesłanych c.k. konzulatowi w Jasach sprawozdań 
lekarskich ze strony starostów, i według urzędowych doniesień ksią- 
żeco-multańskiego komitetu sanitarnego, sroży się teraz epidemia w 
obwodach: Botuszańskim, Jassyońskim, Waszlijskim i I)rohojeskim, 
tudzież w miejscach: Drayszany, Uszojo i Uszeju, Czeplenice, Todi- 
resztie, Wolowec, Syweny, Krasuołence, Stubieny i Szerpenie. Do- 
noszą też, że w Boczestie choruje bydło rogate na pyski i racice; 
zwierzchność jednak miejscowa powzięła już wszelkie środki dla za- 
pobieżenia dalszemu szerzeniu się tej zarazy. 

— J. M. Cesarz raczył najw. postanowieniem datowanem z 
Schónbrunu dnia 16go października r. b. potwierdzić nowy projekt 
statutów towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju i oraz rozporza» 
dzić, ażeby w statutach tych zobowiązano towarzystwo wyraźnie do 
zasiągania u rządowej administracyi pozwolenia w razie jakiegokolwiek 
podwyższenia taryfy, Pomieniony więc warunek dołączyła admini- 
stracya towarzystwa do $. 2. porządku spraw przydanym do odno- 
szących się statutów, na co się c. k. ministeryum handlu zgodziło. 


! CL, k.a.) 
(Kurs wiedeński z 14. grudnia 1852.) 
Obligacye długu państwa 5%, 94; 41,0, B4!!, 404 75%. 4%, zr. 1850 
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—, wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 —; z roku 1839 138.  Wiód. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1342. Akcye kolei pół. 2390, Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie —,  Budwejskie —,  Dunajskiej żeglugi 
parow. 730. Lloyd —. 

Krancya, 


(„Monitor* o uznaniu Cesarstwa ze strony Belgii. — Wiadomości potoczne,) 

Paryż, 8. grudnia. O uznaniu cesarstwa ze strony Bel- 
gii donosi „Moniteur“ co nastepuje: 

„Cesarz przyjął w Tuileryach pismo J. M. króla belgijskiego z 
rąk p. Firmin Rogier, zawierzytelniające goprzy dworze Jego ces. 
Mości w charakterze nadzwyczajnego i pełoomocnego posła, Z, Fir- 
min Rogier udał się na audyencyę w dworskim powozie, przyczem 
towarzyszył mu drugi mistrz ceremonii p. F'euillet de Conches, mistrz 
zaś ceremonii przy prezentowaniu posłów, hr. Bacciochi, przedsta- 
wił go J. M. Cesarzowi.* 

— Komisya do wysnaczenia nagrody za dzieła dramatyczne 
przyznała według doniesień „Monitora“ cztery nagrody na rok bie- 
żący, dwie po 5000 i dwie po 3000 franków. Jedna w kwocie 5000 
fr. i jedną wynoszącą 3000 fr. wypłacono za sztuki 5cio i 4ro= 
aktowe, odegrane na scenie „Theatre Français,“ i które odpowie- 
działy zupełnie tak warunkom dążności moralnej jak i artystycznej.* 
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Drugie dwie nagrody wymierzono autorom sztuk odegranych na in- 
nych scenach, a które zčrowem pojęciem rzeczy i wystawieniem do- 
brych przykładów mogą się stać korzystną dla klas pracujących 
nauką. 

— (Cesars był przedwczoraj na przedstawieniu wiecznego żyda 
w teatrze wielkiej opery. Dnia wczorajszego odwiedził włoską operę, 
gdzie przedstawiono sztukę „Louise Miller,“ Nową tę opere kompo- 
zytora Verdi przyjęto z upodobaniem. Cesarz przyklasnał kilka razy 
spiewowi i grze panny Cruvelli i tenorysty Pettini, W loży ce- 
sarskiej znajdował się hr. Bacciochi i jeneral Roguet. 

— Wczoraj przyjeżdżał sie Cesars na polach elizejskich. Sie= 
dział w otwartym, czterokonnym pojezdzie. Cała eskorta jego skła- 
dała się z masztalerzy jadących przodem, i witano go częstemi o- 
krzykami: „Niech żyje Cesarz!“ 

— Redaktorowie głównych dzienników Paryzkich rozbierajacy 
kwestye finansowe i przemysłowe odbyli wspólne posiedzenie, i przy- 
rzekli sobie wzajemnie, że rozprawy o tych nader ważnych przedmio- 
tach ogłaszać bedą tylko po odbyciu ustnej w tej mierze dyskusyi. 


(P. Z.) 
Beigia. 


(Ukończenie dyskusyi nad projektem do uslawy o prasie.) 


Mruxcia, 5, grudnia. Dzisiaj ukończono powszechną dysku- 
syę nad projektem ustawy o prasie, P, Orts miał wczoraj uwagi 
godną przemowę, i zaproponował dwie poprawki treści następującej: 
1) wzgledem uchylenia z projektu kar oznaczonych za złośliwe wy- 
steępowania przeciw powadze monarchów zagranicznych, tak, że prawo 
ścigałoby teraz tylko oszczerstwa, obrazę i obelgi miotane na osobę 
zagranicznego monarchy; 2) względem zupełnego wypuszczenia pa- 
ragrafu dozwałającego odjęcia praw politycznych i cywilnych autorom 
dotkniętym kara za przekroczenie przepisów prasy, P. Orts wysta- 
pił dalej przeciw klauzuli znaglającej rząd belgijski do ścigania bez 
śledztwa poprzedniego, i na pojedyńcze tylko zaskarzenie ze strony 
tego lub owego ministra zagranicznego lub posła. Mowca uważa to 
za ubliżenie niezawisłości belgijskiej Minister sprawiedliwości o- 
świadczył sie przeciw poprawkom p. Orts i nalegał na to, ażeby 
Izba głosowała nad ustawą w poprawionej przez rząd osnowie. De 
mowców opierających się na posiedzeniu wezorajszem najbardziej pro- 
jektowi, należy także p. Decker, który w kwestyi tej stanął odrę- 
bnie od przewodników swej partyi. Julro rozpocznie się dyskusya 
nad szczególnemi artykułami, a na wszelki wypadek będzie miał pro- 
jekt pomieniony znaczną większość za sobą. (WZ) 


BHiolandya. 
(Rozprawy nad budżelem wojny.) 

Waga, 2. grudnia, Dziś rozpoczęła się dekata nad budżetem 
wojny; niema jeszcze żadnej pewności, czyli ten budżet będzie przy” 
jęty, zwłaszeza że się obawiać należy nieprzychylnego usposobienia 
izby względem nowego ministra wojny Foster de Dambenoy. Minister 
wojny oświadczył, że chwilowe wzmocnienie wszystkich wojsk tylko 
do tego zmierza, ażeby możliwym chęciom zabora naprzód odjąć 
wszelka nadzieję pomyślnego skutku. W sile armii zależy najlepsza 


winna się dać wyprzedzić. System obrony kraju wzięty bedzie pod 


obradę na tajnem posiedzeniu izby. CP. Z.) 
Szwajcarya. 
(Obrady w wielkiej radzie. — Postanowienie rządu kantonu Tessin o zakonie 


Kapucynów. — Nota rządu angielskiego w sprawie zawierania ślabów małżeń- 
skich między szwaje. i angiels. poddanymi.) 

Herna , 28. listopada. Dnia 25, i 26, naradzała się tatejsza 
wielka rada po drugi raz nad dwoma dekretami, tyczącemi się wy- 
chodztwa, i zamieniła je w uchwałę. Jeden z tych dekretów wzywa 
zgromadzenie federacyjne, ażeby dla zaprowadzenia centralnego biura 
i potrzebnych ajentur uczyniło stósowne kroki. Wychodźtwo ubogich 
obywateli będzie pod dozór i kierunek państwa oddane, i w tym za- 
miarze będzie mianowany komisarz, zostający pod dyrekcyą spraw 
wewnętrznych. Na wsparcie z funduszów państwa i gmin upoważnio- 
ny jest rząd w pierwszych czterech latach 100.000 fr, obrócić, Dru- 
gi dekret tyczy się ajentów wychodźtwa, na których wkłada obowią- 
zek złożenia kaucyi 5000 fr. — postanowienie, którego brak dawał 
się czuć niezmiernie przy zdrożnościach, jakie w ostatnim czasie 
niektórzy ajenci w kantonie Berny popełniali. Oprócz tego naradzn= 
no się na dzisiejszem posiedzeniu także nad dekretem, żeby płace 
urzędników w nową walutę zamienić. Przez tę zamianę oszczędzi się 
100.000 fr, Dekret ten uchwalono bez dalszej dyskusyi, również dwa 
drogie dekreta pomniejszej wagi. 

— Rząd kantonu Tessin postanowił dnia 19. z. m. wszystkich 
obcych 00. Kapucynów wydalić, Dano im pieniądze na podróż iwy- 
wieziono z kraju, Dekret wydalenia opiewa dosłownie, jak następuje: 

„Ze względu na wewnętrzny stan zakonu kapucynów, ze wzgle- 
du, że widać w nim nadwątlenie karności dla wewnętrznej niezgody, 
ze względu, że zakon ten żyje z jałmużny i kosztem państwa, i że 
regularny kler wystarcza dla parafii kantonu, uchwaliła Rada kanto- 
nu Tessin z zastrzeżeniem dalszych rozporządzeń wielkiej rady: 1. 
Obcy kapucyni muszą w przeciągu trzech dni kanton opuścić; wy- 
jawszy tych, którzy już przeszło 65 lat mają. 2. Mających być wydalonymi 
należy według art. 8, ustawy z dnia 30, czerwca 1848 w pieniądze 
na podróż zaopatrzyć, 8, Klasztor w Łocarno (Luggarus) należy wy- 
próźnić i równie jak stacyę w Bellenz do dyspozycyi państwa oddać, 
4. Departament dóbr państwa ma polecćnie zająć się wykonaniem. 5. 
Namiestnicy rządu maja potrzebnego wsparcia udzielić. * 

— Dla usunięcia trudności w zawieraniu ślubów małżeńskich 
między szwajcarskimi i angielskimi poddanymi podała Anglia note, w 
której życzy sobie, ażeby kantony odstąpiły od żądania rewersu za- 
powiedzi, metryki chrztu i poświadczenia o przyjęciu komunii, równie 
jak pozwolenia angielskiego rządu, a to tem bardziej, iż te formal- 
ności są bezowocne, gdyż narzeczeni, co mają czas i pieniądze, za- 
wierają i bez tych formalności wobec angielskiego poselstwa lub kon- 
zulatu związek małżeński, Natomiast oświadcza rząd angielski, że 
małżeństwa uznane za prawne w Szwajcaryi, są także w Aoglii pra- 
wne, i że kobiety i descendenci z takich małżeństw będa każdą raza 
w Anglii za obywateli uznani i przyjęci. (W. Z.) 


Włochy. 
(Plan finansowy hrabi Cavour.) 
Turyn, 3. grudnia. Daia 2. grudnia rozwinał prezydent mi- 


gwarancya utrzymania pokoju, a Holandya i w tym względzie niepo- | nistrów i minister finansów hr. Cavour w izbach sardyńskich swój 


fani cie E m 


Studnia zaklęta. 


(Dokończenie,) 


W miesiąc po śmierci kapitana Cunningham czytała Kathleen 
w gazetach wiadomość 0 ożenieniu Douglasa Osmonda. Owej nocy; 
gdy czuwała przy łożu śmiertelnem męża, raz tylko oddaliła się na 
chwilkę, wzięła list, nad którym pierwej tak długo rozmyślała, wło- 
żyła go w kuwertę i zaadresowała do Osmonda. W środku stało: 
„Rozstrzygnęłam, K. C.“ — i nic więcej. Dziękowała Niebu, że i 
on już należał do innej; teraz mogła tem śmielej i swobodniej iść 
naprzeciw wyrokowi losu swego, bo zawsze jeszcze wierzyła w od- 
słonięte jój podczas nacnej sceny przeznaczenie i z niespokojnością 
oczekiwała ostatecznego dopełnienia. Jakoż niebawem spełniło się, i 
poraz trzeci poszła za mąż za Gerarda Maitland, w którego łagodno- 
ści i kochajacem sercu znalazła nareszcie spoczynek dla niespokoj- 
nego umysłu swego, Ale to niedługo trwało, bo dotknięty oddawna 
zatrutym jadem trwających suchot niknął widoczni» i zbliżał się do 
grobu. Jemu odkryła Kathleen całą tajemnicę życia swego — swą 
nieroztropność i niedolę, przeznaczenie swego losu i ciernistą drogę 
życia swego. Czule pocieszał szlachetny Gerard to bićdne, znękane 
i opuszczone serce; przy jćj piękności czarującej zapominał o wszy- 
stkiem, a Kathleen czuła się za jego życia lepszą i szczęśliwszą , 
a jednak pokonaną, 

A gdy już grób zamknął na wieki lubego Gerarda, gdy raz je- 
szcze ujrzała się samą na tym świecie Z przeznaczeniem dokonanem 
wizyą dopełnioną, poznała całą okropność położenia swego. Napró- 
Żno usiłowała wejść z tego zamętu światła i ciemności; jéj silny 
duch zaprzeczył usługi, — natężenie było zanadto wielkie, niemogło 


przeto trwać dłużej. Spokojność jéj była złudną — znowu cisza 


przed burzą. [ tak stała sama, nieszczęśliwa, zniszczona wśród gru- 
zów smutnej przeszłości, Jéj duch opiekuńczy opuścił ją, a gdy chciała 
szukać drogi przebytej pod jego ochroną , ujrzała tylko płomieniste 
miecze Cherubimów strzegących wnijścia do niej. Nieszczęsna, co się 
ośmieliła przeniknać przyszłość, przestraszyła się własnego przedsię- 
wzięcia i cofnęła się bezwładnie! I znowu stanęły przed nią okro- 
pne widziadła, straszne postacie duchów ; znowu słyszała przeraża- 
jące jęki ofiar piekielnych. A gdy nareszcie jéj własny czyn zasiadł 
przeciw piej do sądu, zstąpił rozum z tronu jej duszy, i zmysły o- 
Przerażona służba nieszczęśliwej rozbiegła się z 
Wnet wołała 
ze zgrozą, że złe duchy gonią za nią, że ją prześladują, dręcza, sma- 
gaja! Wnet zdało jej się, że stoi nad studnia zaklęta, że odprawia 
tajemnicze czary, wzywał pomocy szatana, ażeby sie pojawił przed 
nią, a potem krzyczała: „o już przyszedł, o jakiz straszny! precz, 
precz z moich oczu!“ — „O Douglas, Douglas, przychodź, ratuj mię, 
wybaw z sideł szatańskich. Wszak to dla ciebie, dla miłości two- 
jéj naraziłam się na wszystko, naraziłam szczęście i zbawienie du- 
szy mojćj; 0 przychodź, nie bądź okrutnym, nie opuszczaj mię!“ — 
Po chwili zmienił jéj glos te dzikie przeraźliwe tony i przemawiała 
łagodnie i po cichu do zmarłego Gerarda. „O Gerardzie! ale ty u- 
ciekasz odemnie! i zostawiasz mię sama z złym duchem! -— o ra» 


puściły biódaczkę, 


domu, gdy w szaleństwie zaczęła okropnie rozbierać. 


tujcie, ratujcie!“ 


Jedyna przyjaciółka obłąkanćj, szczęśliwa w niedawnem zamęz- 
ciu Izabela przyspieszyła w pomoc nieszczęśliwej i z miłością w ser- 
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plan finansowy. Zapewnił między innemi, że na przyszłość zaniecha 
system pożyczek; następnie oświadczył, że stan finansów krajowych 
polepszył się w ogóle, że z niestałych podatków płyną większe do- 
chody, i że równie pomyślnego rezultatu można się względem skar- 
bowych kolei żelaznych spodziewać; mimo to jednak okazuje się ko- 
nieczna potrzeba nałożenia nowych podatków dla pokrycia niedoboru 
w hudżecie lat przyszłych. Prócz tego przedłożył minister dwa wnio- 
ski do ustaw: jeden tyczący się wydania trzech milionów rent, a 
drugi względem budżetu wydatków aż do marca 1953. (L. k.a) 
(Okólnik ministra Jacobini.) 

Rzym , 27. listopada. Z okólnika ministra Jacobini, pisze ko- 
respondent dziennika „Pr. Zdg.*, mogę panu donieść, że nakazane 
dekretem najwyższej instancyi ułożenie jeneralnej statystyki państwa 
kościelnego coraz bardziej zbliża się do zamierzonego celu, W na- 
mienionym okólniku powiedziano, że Jego Świątobliwość życzy sobie 
teraz, ażeby dokładnie przedstawiono moralny, fizyczny, administra- 
cyjny i ekonomiczny stan kraju. Dawniejszy plan będzie więc zna- 
cznie powiększony. Minister dziękuje wszystkim, którzy już wpoprzód 
dobrowolnie zakomunikowali mu uczynione w tym względzie badania 
swoje, i reguluje oraz przyszłe czynności junt, mianowanych dla u- 
kładania tego dzieła. A zatem czynnościami statystyczno-centralnego 
biura w Rzymie, kieruje całkiem minister Jacobini; zależące od nie- 
go junty prowineyalne złożone są najmniej z ośmiu członków, któ- 
rzy wybrani z pomiędzy kleryków, uczonych (sciensiati), ludzi prze- 
mysłowych i właścicieli dóbr, bezpłatnie pracować mogą. Podobnież 
każda gmina ma swoję w podobny sposób złożoną statystyczna jun- 
te, której liczba członków mniejsza niż cztery być nie może. Jak te 
tak i tamte zależą we wszystkiem od delegata prowineyi. (P, Z.) 

Prusy. 
(Projekt do uslawy względem zniesienia regulaminu dla gmin, obwodów, okrę- 
gów i prowincyi ) 

Berlin, 8. grudnia. Przedłożony przez Jego Excelencyę pana 
ministra spraw wewnętrznych izbie pierwszej pod obrady i do uchwa= 
ły projekt do ustawy względem zniesienia regulaminu dla gmin, ob- 
wosów, okręgów i prowincyi jest następującej osnowy: 

My Fryderyk Wilhelm, z Bożej łaski Król Prus ttr d, ifed, 
rozporządzamy za przyzwoleniem obydwóch izb, co. następuje: Art. 1. 
Regulamin gmin dla pruskiego państwa z dnia 11. marca 1850. 
(Zbiór ustaw str. 251), równie jak regulamin obwodów i prowincyi 
dia pruskiego państwa z dnia 11. marca 1850 (Zbiór ustaw str, 251) 
wraz z ustawa z 24, lipca 1848 znoszą się niniejszem. Art. 2. Da- 
wniejsze ustawy i rozporządzenia o statutach wiejskich gmin w sze- 
ścia prowincyach wschodnich, o statutach miast w Nowej Pomeranii 
i Rügen, równie jak o statutach obwodów i prowincyi: we wszystkich 
prowincyach monarchyi, które wymienionemi w art. 1. ustawami są 
uchylone, wchodzą znowu w moc obowiazujaca. Art. 3. Dla uzupeł- 
nienia tych statutów (art. 2.) będą wydane osobne ustawy prowin- 
cyonalne. Art. 4. Regulamina miast wyjdą: 1) dla sześciu wschodnich 
prowiacyi państwa, wyjawszy Nowa Pomeranię i Rügen, 2) dla pro- 
wincyi Westfalskiej. Art. 5, Będzie wydany regulamin gmin dla pro- 
wincyi Westfalskiej, tudzież dla prowincyi nadreńskiej. Art, 6. W tych 
gminach, dla których mają wyjść wyrażone w artykułach 4i5 usta- 
wy, pozestaje w mocy obowiązującej regulamin gmin z 11, marca 
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1850, gdzie już jest zaprowadzony, dopóki nowy nie wyjdzie, Doku- 
mentalnie i t. d. y CRT Z) 


(Kurs giełdy frankfurtskiej z 10. grudnia.) 
i Metal. austr. 5%, 815; 41, 725/,. Akeye bank. 1390. Sardyńskie —. Ii» 
szpańskie —. Wiedeńskie 103!/,. Losy z r. 1834 139; 1839 r. 1181/,, 
(Kurs giełdy berlińskiej z 10. grudnia.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, 1011, p. 41%, z r. 1860 10214. 4140, z p 
1852 103%, Obligacye dluga państwa 83%, Akeyg bank. 10817. Li Pol. lie za. 
staw. --; nowe 97; Pol. 500 l. 91%/,; 300 l. 159 l. Frydrychadory 13%,,, 
Inne złoto za 5 tal. 105/,. Austr. banknoty 88%. 12 


Btosya., 


Komitet ustanowiony dla obchodzenia w d, 12, (24.) stycznia 
r. 1855 stuletniego jubileuszu założenia Uniwersytetu w Moskwie 
chcąc na ten dzień przygotować dykcyonarz biograficzny znakomit- 
szych mężów stanu uczonych, autorów i ludzi użytecznych w ró- 
żnych zawodach, którzy pobierali nauki w uniwersytecie Moskiew= 
skim; wzywa wszystkie osoby, które słuchały kursów w tymże uni- 
wersytecie, aby przesłały na ręce Rektora uniwersytetu kopie stanów 
swych służby, a jeżli można, inne dokumenta i szczegóły tyczące się 
urzędów i czynności tak w zawodzie słuby rządowej jako i prywa- 
tnej, (Gas, Warsz ) 
` Greecya. 

(Dekret królewski.) 

Ateny, 27. listopada. Królewskim dekretem rozporządzono, 
ażeby oficerów marynarki na dwa osobne korpusy podzielić, z któ- 
rych pierwszy będzie się zwać „Marynarką królewska,“ a drugi „Re- 
zerwowym korpusem marynarki.“ Według drugiego dekretu niewolno 
odtąd nikomu wsiadać na pokład rządowego okrętu, kto z polecenia 
rządu nie odbywa podróży; a przeto komendant królewskiego statku 
będzie przyjmować na pokład cudzoziomców tylko na mocy rozkazu 
otrzymanego na pismie od ministra marynarki, 

Dnia 24, listopada były zamknięte wszystkie prelekcye w uni- 
wersytecie i w szkołach w Atenach, gdyż w tym dniu odbywał się 
pogrzeb kupca liorides, jednego z najznakomitszych mecenasów szkół 
greckich. (A. B. W. Z.) 


Endye Wschodnie. 
(Depesze telegraficzne.) 

Bombay, 17. listopada. Słychać tu o powstaniu w Afoha= 
nistanie, do którego przyłączyła się ludność Sindu. á 

Rangun, 29go paźdz. W Prome oczekują nowych posiłków. 
Jeden przewódzca Birmanów nazwiskiem Maunghoe skazany za nie- 
pomyślną operacyę na śmierć umknął i stawił się dobrowolnie w o- 
bozie Anglików, jest on synem dowódzcy Bandulla, który w dawniej- 
szej wyprawie przeciw Anglikom dowodził Birmanami. (L. k, a.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


, Paryż, 10. grudnia. Nowy dekret amnestyi opuszcza wszy- 
stkie kary zasądzone wyrekiem policyi drogowej. — Constitutionnel 
zawićra wyciągi z pamfletu Feliksa Pyat pod tyt.: „Caussiditre i 
Boichot przeciw armii, duchowieństwu i władzom,“ Berryer otwo- 
rzył wczoraj konferencyę adwokatów przemowa, w której między 
innemi powiedział, że spokojność sumienia jest pociechą wśród pu- 


ŻA 
cu i pociechą w ustach usiłowała ukoić boleści znękanego sercas 
rozprószyć okropne urojenia pomieszanych zmysłów. Gdy tak czu- 
wając przy niej słyszała te okropne a głąb duszy przenikające wo- 
łanie o pomoc, © litość, gdy sobie przypomniała, że niedawno je- 
szcze widziała ją wesoła, w kwiecie życia na łonie kochających ro- 
dziców, o jakże gorące modły zanosiła do Niebios o zesłanie ratun- 
ku, spoczynku dla strapionej duszy! T Niebo wysłuchało modłów 
przyjaźni — zły duch ustąpił — a wieczny spoczynek skrócił jéj 
męczarnie ziemskie! 


14. 


A Douglas Osmond, jestże szczęśliwy  — Czy znalazł spokoj- 
ność duszy w życiu domowem, na łonie familii? — Świat tak sądzi 
przynajmniej, bo jest poważany, szanowany powszechnie, bo wiedzie 
życie z pożytkiem dla drugich. Ale nie jest lubiony, bo nietroszcząe 
się o względy świata postępuje naprzód z zimną powagą na raz wy- 
tkniętej drodze oparty na własnych surowych a nieugiętych zasadach, 
Jego wszechmocna „Osobistość* kieruje nim zawsze i wszędzie, — 
Młoda małżonka i lube dziatki kochają go, ale nie tą wylaną, szcze- 
ra miłością, co usuwa wszelką obawę, co się rzuca w objęcia uko- 
chanego przedmiotu Z najtkliwszem uniesieniem bez tamującej prze- 
grody wyższości i powagi. I któż powie, że Douglas niejest szczę- 
śliwym? A chociaż smutek może trawi jego duszę — nikt tego nie 
wie — bo nikt niesłyszy żalu jego, chociaż serce zranione, ale w 
sobie zamknięte — nikt niewidzi zewnątrz śladów boleści, Przeszłość 
jego ukryta przed światem! -— Jestże szczęśliwym? Żyje wśród 
gwaru świata, w stosunkach rodzinnych — a jednak sam, sam, nie- 
odgadniony — niepojęty! 


| TY a e i = |=. 


Niejestże Kathleen szczęśliwsza w swym skromnym grobie, 
gdzie znalazła miły i wieczny spokój po strasznej walce na ziemi?! 


"W parku w Balinaslough stoi jeszcze po dziś dzień „studnia 
zaklętać, niezmieniona wśród szybkich zmian otaczającego ją świata; 
woda jéj jak dawniej mętna, ciemna i zimna, a odwieczny cis zawsze 
tpzge rozpościera nad nią olbrzymie ramiona, Tylko z jéj taje- 
mniczą tradycyą łączy się teraz w dodatku historya zniszczonych 
nadziei i strasznego losu nieszczęśliwej Kathleen. — A gdy wieczo- 
rem wiatr szumi po parku, a puszczyk i sowa wtoruja na drzewach, 
żegnają się przesądni włościanie i ze zgrozą omijają z daleka za- 
klęte miejsce; „bo wtedy, tak mówią z przestrachem*, klęka tam na 
kamieniu dama w bieli, macza chustkę w wodzie i wzywa złego du- 
cha, a trzy postacie kręcą się tymczasem w kółku i słychać prze- 
rażliwe szydercze Śmiechy szatanów. Nawet obcy nieobcznany z ta- 
jemnicą miejsca tego odwraca się mimowolnie od niego, bo piętno 
ciężkiego przeklęstwa wybite na „słudni zakłetej", 

Wy wszyscy co cickawem okiem patrzycie w przyszłość i w 
niecierpiiwości waszćj chcielibyście przeniknąć jéj tajemnice, wstrzy- 
majcie zapęd i rozważcie, czy dobrze to, chcieć jednem spojrzeniem 
przejrzeć zadanie życia, zamiast czekać cierpliwie rozwiazania. Sła- 
ba tylko przegroda dzieli świat widzialny od niewidzialnego, ale po- 
winna być świętą i nietykalną, równie jak zasłona, która w starym 
zakonie oddzielała przedsionek kościoła „od przybytku świętości.“ — 
Nie chciejcie stać się ślepemi narzędziami własnej zguby; nie pró- 
bujcie podnieść zasłony przyszłości, ale czekajcie raczej w pokorze 
i skrusze w przedsionku, a w swoim czasie zasłona opadnie i wśród 
jasności Niebios objawi wam się wszystko. 


— A e 
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blicznego nieszczęścia. „Trybuna politycznać fak zakończył, „zamil- 
kła, ale świętość sądowniciwa jest nietykalna.* — Thiers powrócił 
z Londynu, (P. Z.) 

Turyn, 10, grudnia. Nowe-mianowany w wicjsce brabi Fe- 
deru kiól. pruski ambasador p. Perponcher przybył tutaj i objął 
już posadę swoją. Wczoraj wyslano kurycra do sardytskiego amba- 
sadora w Paryżu p, Vie marinu z pismem zawierzylelniającem go 
u Cesarza Francuzów. (L. k. a.) 


TE erena. PAREN DEEDEE (RAA EE E EDE E 


Rzecz domowa. 


Wydział Towarzystwa Dam Dobroczynności wzywa ni- 
niejszem jak najuprzejmiej szanownych członków, którzy po 
dzień dzisiejszy nicuiścili się z przyrzeezonych rocznych 
datków, wniesienia takowych. do kasy. — Towarzystwo o- 
prócz udzielanych wsparć uhogim, ma jeszcze do utrzyma- 
nia Instytut wychowawczy, w którym 20 sićrót odbiera mo- 
ralne wychowanie, naukę i opiekę Z powodu przeto niere- 
gularnego uiszczenia datków, Towarzystwo postawione bę- 
dzie w niemożności dopełnienia dobroczynnego swego celu, 
które mu ustawy jego przepisują. © 

Dlatego Wydział Tow. Dam Dobroczynności przypo- 
mina szanownym członkom spieszne opłacenie zaległych za 
r. b. ofar, do których dobrowolnie zobowiązali się, tem 
więcej, że przy kończącym się roku sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa oraz z jego przychodów i. wydatków 
przedstawionem będzie Publiczności. 

Wydział Tow. Dam Dobroczynności uprasza zarazem 
Szanowną Publiczność usilnie i jak najczulej o przesłanie 
fantów na ręce Przełożonej Dam wydziałowych lub Sekre- 
tarza, a to w celu utworzenia w nadchodzącym, karnawale 
łoteryi fantowej na korzyść ubogich, albowiem takowa sta- 
nowi najgłówniejszą część dochodu Towarzystwa. 

Przełożona: 
Helena ksicżna Ponitska. 
Sekretarz Towarzystwa: 
tWaeław EŁobeski. 
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Wiadomości handlowe. 


(Targ na bydło we Lwowie.) 

Lwów, 13. grudnia. Sped bydła rzeźnego liczył na dzisiej- 
szym targu 316 wołów i 11 krów, których w 16 stadach po 4 do 
59 sztuk, a mianowicie z Kozdołu, Dawidowa, Zólkwi, Narajowa, 
Rudna, Kamionki i Bóbrki na fargowicę przypędzono. Z tej znacznej 
liczby bydła sprzedano — jak nam donoszą — na targu tylko 32 
wołów na potrzebę miasta i płacono za sztfikę, mogaca ważyć 14 
kamieni mięsa i 1'/, kam. łoju, 150r.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 15 kamieni mięsa i 13%, kam. łoju, kosztowała 162r.30k. w. w. 

(Ceny targowe w obwodzie Sandeckim.) 

Sącz, Sga grodnia. W drugiej połowie zeszłego miesiąca 
sprzedawano na targach w Starym Saczu, Nowym targu i Nowym 
Sączu w przecięciu korzec pszenicy po 8r.51k.—9r,4S5k.—8r.80k.; 
Zyta Sr.—-9r.-—7r.50k,; jęczmienia 5r.389k.—4r.48k.—5r.1%k,; owsa 
2r.39k.—30r.—2r.80k.; hreczki 5r.—0—3r,12k,; kukurudzy 8r.—0 
6r.24k.; ziemniaków 2r.24k.——2r.24k.—2r,48k. Cetnar siana po 54k. 
—1r—1r.; wełny 24r.—32r,—S0r.; nasienia konicza 34r.—0—40r. 
Za sag. drzewa twardego płacono 4r.44k.—6r.—6r.24k., miękkiego 
3r.—3r.12k —4r.58k. Funt mięsa wołowego kosztował 2%/,k —4*/,k. 
—8Y/,k. i garniec okowity %r,40k.—1r.54k,—2r. m, konw. 


CEE Ołomuniecki na woły.) 

Ołomuniec, 7. grudnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 368 
sztuk wołów, a mianowicie: Lemel Themann z Daszowa 55 sztuk, 
D. Majer z Wolicy 47, Hersz Zorn z Sieniawy 30, Abraham SKwzit 
z Sieniawy 37, Abr, Klausenstock z Zmigroda 53, a w mniejszych 
partyach 146. 

Gatunek bydła był wprawdzie w przecięciu średni, wszelako 


sprzedano prawie wszystko bydło z małym tylko wyjątkiem. W dro- 
dze sprzedano tylko 24 sztuk wołów, 
Na targu Wióćdeńskim było 2760 sztuk, 
w Na przyszły tydzień spodziewają się z Galicyi tylko 200 sztuk 
wolów, 
f f 
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fżuvs hrowshki, 


gotówka | towarem 
Dnia 14. grudnia. Trwa a 

złr. | kr. | zir. | kr, 

Bakal holenderski i mon. k | 5 19 6 23 
Dukat cesarski . . 9, dów e 5 22 5 26 
Półimperyuł zł. rosyjski "CP „19, % 9 20 9 24 
Rubel śię nosyjskie . JAGA NENINOW 5053 1 53 1 49 
Talar pruski . . . . o" 1 40 1 42 
a kurant i pięciozłotów leg gp ow 1 20 1 21 
Galicyjskie listy zastawne za 109 złr. o R) an 90 5 90 18 


Kurs listów zastawnych w gał. stan. Enstylucie kredytowym. 


Dnia 14. grudnia 1852, złr. | kr 
Kupiono prócz kuponów 1007ho ."o "FR mon. konw. 96 j 12 
Przedano „ cp WDRO Bono 6 2 m $ - em 
Dawano 5 m. zazló0 . "EW FSW ń n = — 
Zadano A „s ZWADO. «gw Fai . n " 90 42 


(Kurs weksłowy bieta z "" grudnia.) 


Amsterdam I. 2. m. 15914. Augsburg 1143, |. uso. Frankfurt 1141 L 2, m, 
ea — p. 2. m. Hamburg 17L EZ kigatna 112 p. 2. m. Londyn 14.12. 
l. 3.m. Medyolan ti4. Marsylia 135434 |. Paryż 13% L. Bukareszt —, Kon- 
atandi — Agio duk. ces. 191/,. Pożyczkaz r. 1851 5%, lit. A. 9474. 
lit B, —. Pożyczka z roku 1852 9315 46: Lomb, — 


Prz zj oć nateli do tohi a. 
Dnia 14. grudnia 
r. Parys Adam, z Krakowa. 
Wyjechali ze Lwown. 
Dnia 1%. grudnia. 
Książę Liechtenstein Edward, e. k. Fmł., do Brodów. Hr. Dziedu- 


szycki Julian, do Tarnopola. — PP. W iniawski Konstanty i Micewski Edward, 
do Żółkwi. — Gotileb Antoni, do Liwcza. — Chwalibóg Jan, do Lipowiec. 


ZYTA ZE YO Re 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Hwowie. 
Dnia 14. grudnia. 


a Stopień | Średni x ay. 
-a ma E ciepła | stan tem- Kierunek i siła Stan 
ora A " | według | peratury i 
wadzony do | Reaum., |dog.6.zr. RA U” FEY 
09 Reaum. 
6 god.zran.| 28 0 55 | — 30 — 0,9 | polad, poch. mgla 
2 god. pop. | 28 628 | — 0%, | — 3? on = © 
10god.wie.| 28 0 15 | — 2,5? cicho s 
© a a a oe 


TEATR. 

Dziś: przedstawienie polskie: „Panna de Seiglićre.* 

Jutro: opera niem.: „Die Jüddin.“ Pierwszy wystyp Jpana Au- 
gusta Lehman z Ilamburga. 

W sobotę: na dochód Jpana Römer, 
lenstein's Tod.“ 

Teatr Automatów 'Sschuggmalla jeszcze przed odjazdem 
jest do widzenia. 


trajedya niem,: „Wala 


m 


KRONIKA 


Niedawno temu rozpisał się dziennik Ołomuniecki w Nr. 232. 
z Tarnowskiej swojej korespondencyi o dziwnych bezprawiach, jakie 
się w naszym kraju dzieją, a osobliwie w Jasielskiem. Słuchając co 
prawi, trudno tam oka na świat pokazać, bo złodzieje uprowadzą, a 
w domu na nic zamki, warowne spielrze, opatrzone stodoły, — w 
biały dzień zajeżdzają opryszki i zagartują jak swoje, dobytek pracy 
rąk ziemianina, A na dowód tym trenom nawodzi przykład tej tre- 
ści: „W Kołaczycach przydybał pewny mieszczanin złodziejów, jak 
sąsiadowi krowę kradli; gorliwy o cudzą chudobę zerwał się do nich, 
ale że złodzieje byli w przeważnej sile, więc mieszczana razem Z 
krową uprowadzili, i snadź by świadka kradzieży zatracić, gdzieś go 
podzieli, bo mieszczanin przepadł jak kamień pod wodę, tylko nad 
Wisłoka odzieź po nim znaleziono, Domysł jest — dodaje korespon= 
dent — że go złodzieje utopili,“ Nam tylko dziwno, na co go do 
takiej łaźni rozbierać było, a na brzegu trop zbrodni swojej zosta- 
wiać, Jeśliby to kPpABiE wk m co kars o rozumie zło- 


dziejów powiada. Ale ze śledztwa pokazało się, że cała ta rzecz 
śmiechu warta. Jakiś mieszczanin 
Gozdecki wyszedł nocą z chalupy 


z dala nadchodzących ludzi jakichś; 


w Kołaczycach imieniem Jakób 
w koszuli na dwór i zobaczył 
a że troszkę był podczmielony 
więc ze strachu w nogi, i za- 
miast o dwa kroki do sieni, nie oparł się aż o pół mili za domem 
w Kluczowie u swojej siostry Zajkowskiej; — tam go dopiero na- 
zajutrz rano żona odszukała, i z nim wróciła do Kołaczyc. — Otóż 
jak bajka urosła. ‘i 


nierozeznał, że to nocna straż hyła; 


Tu we Lwowie zeszłej soboty wieczór gruchnęła także między 
pospólstwem pogłoska, że jacyś rozbójnicy napadli kanonika przy 
Wołoskiej Cerkwi w domu, i zamordowali. Pokazało się, że pewny 
wyrobnik przyszedł do księdza z prośba podpisać mu świadectwo 
ubóstwa, i podczas gdy ksiądz ubóstwo podpisywał, ubogi chciał się 
zbogacić kłódką co tam leżała, a kradzież się nie udała. 


Główny Rektor M. sa linwa sarii, 


- k, galic. drukarni rzaądowėj. 


